  Protokół Nr 29.2017

z XXIX Sesji Rady Gminy Słubice

odbytej w dniu 19 września 2017 r.


Obrady XXIX sesji Rady Gminy Słubice odbyły się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Słubice w godz. 1000 – 1240. Obrady prowadziła przewodnicząca Rady Gminy - Pani Katarzyna Monika Milczarek.

Stan Rady – 15 osób.

Obecnych – 15 osób tj. 100%.

W Sesji udział wzięli:

1. Pan Krzysztof Dylicki 

– wójt gminy, 

2. Pan Józef Walewski

– radny Rady Powiatu w Płocku,

3. Pani Barbara Kamińska 

– sekretarz gminy,

4. Radni wg załączonej listy obecności,

5. Sołtysi wg załączonej listy obecności.

Do pkt.1


Pani Katarzyna Monika Milczarek – przewodnicząca Rady Gminy otworzyła obrady XXIX Sesji Rady Gminy, powitała serdecznie wszystkie panie i panów radnych, panie i panów sołtysów, zaproszonych gości, wójta, sekretarz gminy a następnie na podstawie listy obecności stwierdziła, że w Sesji uczestniczy 15 Radnych, co oznacza, że Rada Gminy może obradować i podejmować prawomocne uchwały. 

Do pkt.2

Przewodnicząca podała pod głosowanie porządek obrad, który został dostarczony wraz z zaproszeniem na dzisiejszą sesję. W wyniku jawnego głosowania Rada jednogłośnie przyjęła proponowany porządek obrad, który przedstawia się następująco:

Proponowany porządek obrad:

1. Otwarcie Sesji.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od 20 czerwca 2017 r. do 18 września 2017 r.

4. Interpelacje i zapytania radnych.

5. Przyjęcie informacji o przebiegu wykonania budżetu gminy Słubice, informacji o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej oraz informacji o przebiegu wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury za I półrocze 2017 roku.

6. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2017,

b) zmiany uchwały Nr XXVI.155.2017 Rady Gminy Słubice z dnia 20 marca 2017 roku w sprawie określenia wysokości opłat za korzystanie z wychowania przedszkolnego dzieci w wieku do lat 5 w prowadzonych przez gminę oddziałach przedszkolnych w Szkołach Podstawowych oraz w Przedszkolu Samorządowym w Słubicach,

c) zmiany Uchwały Nr XXII.145.2016 Rady Gminy Słubice z dnia 22 grudnia 2016 roku w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii na 2017 rok.

7. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

8. Przyjęcie protokołu z XXVIII Sesji Rady Gminy.

9. Sprawy różne.

10. Zakończenie obrad.
Do pkt.3 

Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od dnia 20 czerwca 2017 r. do 18 września 2017 r. przedstawił wójt pan Krzysztof Dylicki (materiał w załączeniu). 

Do pkt.4


Pani radna Krystyna Wojtalewicz zapytała czy zostały przekazane do gminy środki na odszkodowanie dla rodzin poszkodowanych w sierpniowych nawałnicach? Jeśli tak, to, w jaki sposób zostaną one przydzielone rodzinom, bo z jej wiedzy wynika, że poszkodowany mieszkaniec jej sołectwa od ubezpieczyciela dostał skromną sumę pieniędzy, która nie wystarczy na pokrycie strat.
Zaapelowała o wystosowanie do marszałka województwa mazowieckiego pisma w sprawie bezpieczeństwa na drodze wojewódzkiej 575, na odcinku od stacji paliw w Słubicach do Wymyśla Polskiego, bo tylko w ciągu ostatnich 2 lat na tym odcinku drogi wydarzyły się 4 wypadki śmiertelne. Zauważyła, że na tym odcinku drogi zmieściłby się, albo chodnik dla pieszych, albo ścieżka rowerowa, co znacząco poprawiłoby bezpieczeństwo tamtejszych mieszkańców. 

Przypomniała, że w tej sprawie w zeszłym roku wystosowała interpelację, na którą otrzymała niesatysfakcjonującą odpowiedź.

Pan radny Piotr Ziółkowski poprosił pana wójta o wyjaśnienie różnicy między programem rewitalizacji a programem strategii rozwoju gminy. Z jego wiedzy wynika, że program rewitalizacji jest przeznaczony dla większych miast natomiast to w strategii można umieszczać zapisy dotyczące kanalizacji, oczyszczalni ścieków, wodociągów i dróg.

Pan radny Sławomir Januszewski zapytał, czy szkoły są odpowiednio przygotowane do reformy oświaty? Ilu nauczycieli zostało zwolnionych lub przyjętych do pracy?
Zapytał, jak dalej przedstawia się sytuacja z poszkodowanymi w nawałnicach z sierpnia br.? Zauważył, że środki, które otrzymali poszkodowani nie są wystarczające do pokrycia wszystkich strat, a należy mieć na uwadze, że zaraz jesień.
Poparł wypowiedź radnej Krystyny Wojtalewicz o chodniku przy drodze wojewódzkiej 575. Poinformował, że środki na chodniki są, bo np. miasto Płock pozyskało 11 mln zł na budowę 13 km ścieżek rowerowych.

Do pkt.5 

Prowadząca obrady XXIX Sesji przewodnicząca Rady Gminy – Katarzyna Milczarek przypomniała radnym, iż Zarządzeniem Wójta Gminy Nr 0050.44.2017 z dnia 7 sierpnia 2017 roku została przedstawiona Radzie Gminy Słubice informacja o przebiegu wykonania budżetu gminy Słubice, informacja o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej oraz informacja o przebiegu wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury za I półrocze 2017 roku. Następnie, bez zbędnej zwłoki, dokumenty te zostały doręczone za pokwitowaniem wszystkim radnym. Na wspólnym posiedzeniu komisji w dniu 12 września 2017 roku skarbnik pani Henryka Bednarek szczegółowo omówiła zarządzenie oraz przedstawiła uchwałę nr Pł.260.2017 składu orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Warszawie z dnia 23 sierpnia 2017 r. wyrażającą opinię o przedłożonej przez Wójta Gminy Słubice informacji o przebiegu wykonania budżetu za I półrocze 2017 roku. Opinia ta była pozytywna. Przewodnicząca Rady Gminy zwróciła się do radnych o zgłaszanie uwag i zapytań. Uwag ani zapytań nie zgłoszono. W związku z powyższym radni przez aklamację przyjęli informację o przebiegu wykonania budżetu za I półrocze 2017 roku.
Do pkt. 6 a:

Pani Katarzyna Milczarek przypomniała obecnym, że projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Budżetowej na rok 2017 szczegółowo omówiła skarbnik gminy na wspólnym posiedzeniu komisji w dniu 12 września 2017 roku. Jedyną zmianą konieczną w budżecie, która powstała w okresie od komisji do sesji to kwota 5146 zł przeznaczona w wydatkach majątkowych na nową pompę w Stacji Uzdatniania Wody w Grzybowie. Pan wójt dopowiedział, że w związku z rozpoczętym postępowaniem Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Płocku konieczny był zakup nowego sprzętu. W chwili obecnej po przeprowadzanych badaniach próbek wody i stwierdzonej poprawie jakości wody postępowanie Sanepidu zostało zakończone. Przewodnicząca Rady Gminy zwróciła się do radnych o zgłaszanie uwag i zapytań. Uwag ani zapytań nie zgłoszono. Przewodnicząca Rady Gminy poddała projekt uchwały pod głosowanie. Rada Gminy, stan 15 Radnych, obecnych 15, w wyniku jawnego głosowania, jednogłośnie podjęła Uchwałę Nr XXIX.167.2017 w sprawie zmiany uchwały Budżetowej na rok 2017. Uchwała stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 6 b:

Przewodnicząca Rady Gminy zapoznała radnych z treścią projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXVI.155.2017 Rady Gminy Słubice z dnia 20 marca 2017 roku w sprawie określenia wysokości opłat za korzystanie z wychowania przedszkolnego dzieci w wieku do lat 5 w prowadzonych przez gminę oddziałach przedszkolnych w Szkołach Podstawowych oraz w Przedszkolu Samorządowym w Słubicach, a następnie zwróciła się do Radnych o zgłaszanie uwag i zapytań. Uwag ani zapytań nie zgłoszono. Przewodnicząca Rady Gminy poddała projekt uchwały pod głosowanie. Rada Gminy, stan 15 Radnych, obecnych 15, w wyniku jawnego głosowania, jednogłośnie podjęła Uchwałę Nr XXIX.168.2017 w sprawie zmiany uchwały Nr XXVI.155.2017 Rady Gminy Słubice z dnia 20 marca 2017 roku w sprawie określenia wysokości opłat za korzystanie z wychowania przedszkolnego dzieci w wieku do lat 5 w prowadzonych przez gminę oddziałach przedszkolnych w Szkołach Podstawowych oraz w Przedszkolu Samorządowym w Słubicach. Uchwała stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 6 c:

Przewodnicząca Rady Gminy zapoznała radnych z treścią projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXII.145.2016 Rady Gminy Słubice z dnia 22 grudnia 2016 roku w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii na 2017 rok, a następnie zwróciła się do Radnych o zgłaszanie uwag i zapytań. Uwag ani zapytań nie zgłoszono. Przewodnicząca Rady Gminy poddała projekt uchwały pod głosowanie. Rada Gminy, stan 15 Radnych, obecnych 15, w wyniku jawnego głosowania, jednogłośnie podjęła Uchwałę Nr XXIX.169.2017 w sprawie zmiany Uchwały Nr XXII.145.2016 Rady Gminy Słubice z dnia 22 grudnia 2016 roku w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii na 2017 rok. Uchwała stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 7

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych udzielił wójt Krzysztof Dylicki:
- pani radnej Krystynie Wojtalewicz i panu radnemu Sławomirowi Januszewskiemu: „Na ostatniej komisji przedstawiałem Państwu informację, że otrzymaliśmy od wojewody pismo, które wpłynęło do nas 11 września, a komisje były 12, informujące, że została przyznana pomoc. Po komisji następnego dnia pieniądze znalazły się na naszym koncie i kolejnego dnia po ich otrzymaniu zostały one wypłacone. Decyzje zostały wydane praktycznie z marszu i pieniądze zostały wypłacone. Pieniądze od wojewody są przeznaczone na wypłatę zasiłków celowych do 6 tys. Jeśli straty przekroczyły 6 tysięcy zł, a na Sadach jest takie gospodarstwo, jest złożone zapotrzebowanie na dodatkowe środki, ale zasada jest taka, że to poszkodowani muszą się rozliczyć z przyznanych przez wojewodę środków fakturami.  Idzie informacja od nas i dopiero po tym będzie uruchomiona druga tura. To, co mówiłem dotyczy tylko budynków mieszkalnych. Większość osób jest niezadowolona, bo uważała, że odszkodowania będą dużo wyższe. Chciałem przytoczyć tutaj fragment pisma Mazowieckiego Urzędu Województwa Mazowieckiego, Wydział Polityki Społecznej podpisanego przez panią dyrektor wydziału, z dnia 11 sierpnia br.: „Celem udzielanej w tym zakresie pomocy nie jest jednak zrekompensowanie poniesionych strat, ale umożliwienie osobom lub rodzinom poszkodowanym uzyskanie niezbędnych potrzeb życiowych, których nie są w stanie zaspokoić w oparciu o posiadane środki własne. Proszę, więc o rzetelne rozeznanie sytuacji, oszacowanie powstałych strat w budynkach mieszkalnych, precyzyjne określenie sytuacji rodzin poszkodowanych oraz wybór adekwatnej formy pomocy osobom znajdującym się w szczególnie trudnej sytuacji”. Cześć z tych osób była przekonana, że te 6 tysięcy zł dostaną tak jak przy powodzi, że jest to taki zasiłek a odszkodowanie za budynek to coś dodatkowego, oddzielnego. Te 6 tysięcy zł są to środki własne, które wypłaciliśmy rodzinom i środki od wojewody. Dopóki nie będą rozliczone te środki to nie będzie drugiej tury wypłat. Podkreślam, że są to środki przeznaczone na budynki mieszkalne.”
Pan radny Piotr Lenarcik zapytał, czy wszyscy otrzymali po 6 tysięcy złotych, czy były różne kwoty wypłacanego zasiłku?

Pan wójt: „Była mniejsza kwota też wypłacona. Były 2 zasiłki w wysokości 6 tysięcy zł, reszta poniżej 6 tysięcy zł. Z czego jeden zasiłek jest powyżej 6 tysięcy zł, ale dopóki nie zostanie rozliczony to nie będzie można wypłacić większej kwoty. Powtarzam, dotyczy to tylko budynków mieszkalnych. Odnośnie budynków gospodarczych jest wiele niejasności. Rozwiązaliśmy to w ten sposób: zapotrzebowanie do wojewody zostało wysłane, ale interpretacja jest taka, że praktycznie budynek gospodarczy to taki, który jest niezbędny do życia tym rodzinom, a takie składziki, garaże nie są traktowane, jako budynki gospodarcze. Robimy to dwoma kanałami: na mój wniosek, o czym mówiłem na wspólnym posiedzeniu komisji, wojewoda powołał komisję do szacowania strat w gospodarstwach i ta komisja szacuje straty na podstawie odpowiednich tabel. Warunek musi być jeden, żeby budynek był szacowany: szkoda musi być warta więcej niż 1050 zł. Jeśli wojewoda przydzieli pieniądze z naszego zapotrzebowania to będziemy wiedzieli, na czym stoimy, a jeśli nie to robimy protokoły, aby rolnicy w Agencji mogli się nimi pokazać. Agencja też ma niejasne przepisy – mówi się o do 10 tys. zł za 1 budynek a także do 2 tys. zł za ha lasu. W sprawie lasu wg najnowszych przepisów rolnik pisze oświadczenie a wojewoda je  potwierdza, tymczasem służby wojewody nic o tym nie wiedzą. Nie ma żadnych wzorów, są to świeże sprawy. Nie wiem jak to się dalej potoczy z gospodarczymi budynkami. Jest wiele zawiłości. Jeśli dostaniemy zawiadomienie, że mamy środki to zostaną one uruchomione bez żadnej zwłoki. Cześć z tych ludzi zadeklarowała, że będzie się odwoływać od decyzji. Takie jest prawo każdej strony postępowania. Teraz może dojść do różnych sytuacji, bo szczególnie tam gdzie kwoty odszkodowania są większe, takie odwołanie przedłuża trwanie postępowania. Nie wiem czy jest to dobre. Od decyzji, którą wyda Samorządowe Kolegium Odwoławcze, jakakolwiek by ona nie była, też przysługuje odwołanie. Od następnej decyzji również przysługuje odwołanie. Na tą chwilę jest jedno odwołanie złożone do wydanych decyzji. Termin na składanie odwołań jeszcze nie upłynął. Po to zacytowałem pismo z wydziału polityki społecznej, żebyście Państwo zrozumieli, że ta pomoc, wsparcie jest na poprawę sytuacji a nie na odbudowę zniszczonych budynków. Ubezpieczyciele też działają i rolnicy otrzymają lub otrzymali jakieś środki. Tak to wygląda na dzień dzisiejszy. Dwa były przypadki wypłaty kwoty 6 tysięcy zł, a pozostałe mniejsze. 
Co do sprawy poruszonej na komisji przez pana Januszewskiego: dwie osoby, o których pan mówił wzięły zasiłki, zrobiły zakupy i trzeba tylko za to zapłacić. Dopóki nie minie termin 14 dni nie będziemy w działanie tych osób ingerować, żeby nie było, że ingerujemy, żeby nie odwoływały się. Mogę porozmawiać z firmami, które kładą dachy, żeby pomóc tym, nazwijmy to mniej zaradnym mieszkańcom.

- pani radnej Krystynie Wojtalewicz: „Sprawa chodnika, czy ścieżki rowerowej przy drodze wojewódzkiej. Dokumentacja, która była wykonana w 2007 roku przewidywała takie chodniki. Potem mówiliśmy o tym, ta dokumentacja straciła ważność. W tej chwili ta droga jest remontowana krótkimi odcinkami na ile starczy środków. Cały czas jest w trakcie przygotowania dokumentacja na rondo w Wymyślu Polskim.

Były te sprawy wcześniej zgłaszane. Był na sesji pan dyrektor z Gostynina i pewne sprawy udało się przepchnąć. Proponuję, byśmy wspólnie udali się do pana dyrektora Kaczmarka do Gostynina. Może chociażby na małym odcinku wspólnie udałoby się coś zaplanować. W budżecie też trzeba środki zabezpieczyć, z czego dużo pochłonie dokumentacja a druga sprawa to to, czy ten chodnik się zmieści na poboczu, bo musi mieć, co najmniej 1,5 m.
Prawda jest taka, że, mimo, że jest to prosty odcinek drogi to wypadków jest dużo. Nie umywam się od napisania takiego pisma do pana Kaczmarka.”
Pani Krystyna Wojtalewicz wyraziła zgodę na uczestnictwo w takim spotkaniu.

- panu radnemu Piotrowi Ziółkowskiemu: „Jaka jest różnica między planem rewitalizacji a planem strategii rozwoju gminy? Na tą chwilę sytuacja prawna jest taka, że gmina nie posiada ani jednego planu, ani drugiego. Rozpoczęliśmy procedowanie planu rewitalizacji. Była to jakaś nowość i wydawało mi się, że uda się ten temat załatwić. Z tym planem były problemy od początku. Na komisji rozmawialiśmy, że pani przewodnicząca doda dodatkowy punkt porządku obrad. Jak Państwo zauważyli, nie dodała i nie było głosowania w tej sprawie. Przeanalizowałem ten temat i uważam, że jeśli ten plan ma być podejmowany na szybko, żeby w ogóle się z nim nie zapoznać, to żebyśmy nie zrobili sobie i może przyszłej radzie wielkiej przysługi. Temat tego programu jest dzisiaj nieporuszany i ta uchwała nie jest dzisiaj podejmowana. To wymaga głębszych analiz.”
Pan radny Piotr Ziółkowski zauważył, że korzystniejsza jest strategia rozwoju gminy, bo tam można pozyskać z niej środki na kanalizację, oczyszczalnię ścieków, drogi itp.

Pan wójt: „Panie radny, odnośnie oczyszczalni ścieków tak jak powiedziałem można skorzystać. Złożyliśmy wniosek do PROWu o dotacje, ale znaleźliśmy się na sto dwudziestym którymś miejscu na trzysta ileś. Rozpatrywane jest 75 wniosków. Dlatego dzisiaj uchwała odnośnie rewitalizacji nie będzie podejmowana. Jeśli to ma być robione na szybko uważam, że nie jest to właściwa forma. Jeśli do tego tematu wrócimy to w taki sposób, żeby wszyscy mogli się z programem szczegółowo zapoznać i zgłosić swoje uwagi. Tym bardziej, że w pewnych sytuacjach zaplanowany jest udział własny, w takiej, a nie innej wysokości, a to kwestia oddzielnych dyskusji. Planu strategii rozwoju gminy nie mamy, ale popieram pana radnego, że musimy się nad tym pochylić, bo to ważniejszy temat niż rewitalizacja, która dotyczy ograniczonej powierzchni, a strategia obejmuje wszelkie obszary, które były nawet wykluczone z planu rewitalizacji.”
Pan radny Sławomir Januszewski: „Czekamy na konkretną datę, którą poda nam pan wójt, kiedy się tym zajmiemy. Żeby nie było, że czas leci, że po roku czasu dowiemy się, że nic nie można z tym zrobić. Ubolewam, przypuszczam, że jak większa część z nas, że człowiek, który przez dwa lata zajmował się tymi sprawami u nas w urzędzie zrobił po prostu bubel... Z tego, co wiadomo na dzień dzisiejszy nic z tej rewitalizacji, z tych spotkań, z kosztów, które włożyliśmy w tego człowieka, nic nie wyszło. Te najważniejsze dla nas sprawy jak budynek szkoły w Bończy, jak wodociągi i oczyszczalnia ścieków miały być ujęte a okazało się, że wyszło fiasko z tego wszystkiego. Kiedy się spotkamy, żeby uzgodnić całą resztę? Proponuję zwołać spotkanie typowo robocze w jak najszybszym czasie. Szanowni Państwo! Wystarczy trochę śledzić w Internecie chociażby stronę starostwa powiatowego: w każdej gminie powiatu coś się dzieje: tu droga, tu chodnik itp. Coś się dzieje. Niestety na chwile obecną u nas mamy całkowitą stagnacje w tych inwestycjach. Jesteśmy przekonani i świadomi, że ucieka nam okres pozyskania środków pomocowych, które można by wykorzystać. Wcale niewykluczone, że trzeba podjąć decyzje, tak jak w poprzednich kadencjach, o niewielkim kredycie wziętym przez gminę. Trzeba zainwestować od siebie, żeby pozyskać 70 % czy więcej zwrotu. Niech to będzie, ale z pożytkiem dla wszystkich, niech to służy. Nie może być takich sytuacji, że raz się nie udało, drugi raz się nie udało. Na chwilę obecną sytuacja jest nie do zrozumienia. Wiemy, jaka sytuacja jest z wodociągami, z zaopatrzeniem w wodę. Opatrzność czuwa, bo – stety albo niestety,  czasem jest tych deszczy za dużo - mamy dużo deszczy w lecie i nie ma problemów z zaopatrzeniem w wodę. Uważam, że sprawa jest pilna i proponowałbym, aby jak najszybciej zająć się tą sprawą nie odwlekając, znaleźć stosowną nazwę: czy takie wyjście czy takie jak mówił pan radny Ziółkowski. Bez końca nie może tak być, że to nam nie wyszło, tamto nam nie wyszło i znowu coś nie wyszło. Z rozsądkiem przyjąłem decyzję, że dziś nie będziemy głosować nad tą uchwałą. Po tej komisji czułem niesmak, że nie jesteśmy zapoznani z problemem. Nie wiemy, co by było lepszym a co gorszym wyborem. Państwo sołtysi też pewnie nie wiedzą, że z rewitalizacji robionej przez specjalistę, który tu był u nas w Urzędzie Gminy zatrudniony, powiedzmy 50 % obiecanych przez niego obiektów wypadło z planu. Zostały obiekty, które z całym szacunkiem, że prawdopodobnie w pewnym sensie podejmowalibyśmy rozsądną decyzję, bo sam tą inwestycje dobre, ale też inwestycje takie w pewnym sensie trochę śmieszne. Te mówienie nam, że dany budynek zostanie przekształcony na kolejne szkolenia, sympozja z bezrobotnymi to dajmy sobie z tym spokój. Mam pytanie: kto ma chętnych do pracy, bo znam osoby, które szukają rąk do pracy. Niektórzy bezrobotni są nimi  na własne życzenie. Mam gorącą prośbę o spotkanie w najbliższym czasie, żebyśmy ustalili tak by chociażby zrobić coś na początku przyszłego roku dla gminy i mieszkańców pożytecznego.
Panie wójcie, mam jeszcze pytanie dotyczące odszkodowań, bo doszły mnie słuchy od mieszkańców, że otrzymali od nas wstępne zasiłki po 1 tys. zł, po 2 tys. zł. Takie zostały podjęte decyzje przez pana wójta. Teraz słyszę, że otrzymują kolejne środki, chyba te które docierają od wojewody jak pan mówił, ale zaznacza się takie potrącenie tych pierwszych środków. Czy to tak wygląda? Jeśli tak, to wygląda to tak, że na dzień dzisiejszy my jako urząd nie pomogliśmy tym ludziom nic? Tak mam to rozumieć? Jeśli w środkach od wojewody mamy potrącony ten tysiąc złotych.”
Pan wójt: „Tak to wygląda. Pomoc ze wszystkich źródeł, czyli od wojewody i nasza. Gdybyśmy wypłacili 0 zł a wojewoda 6 tys. zł też by było 6 tys. Nie chcieliśmy czekać na wojewodę, dlatego uruchomiliśmy swoje środki, ale to się wszystko wlicza w kwotę 6 tys. zł i nie może tej kwoty przekroczyć. Czy od nas by było 4 tys. zł a od wojewody 2 tys. zł czy odwrotnie to warunkiem było 6 tys. zł. Pisze się o zasiłkach celowych do 6 tys. zł, w których się zalicza naszą pomoc. Inna pomoc np. w trakcie funkcjonowania typu z GOPSu na opał to już jest inna sprawa. Z tych środków od wojewody jesteśmy świadomi, że musimy się rozliczyć. Będzie to wynik jakiejś kontroli, czy w tym roku, czy w przyszłym. Ludzie są informowani w pismach, że z tych środków przyznanych od wojewody muszą się rozliczyć fakturami. Nasze środki to już nasze pieniądze. Wszystko się sumuje w 6 tys. zł. Niektórzy nie rozumieli tego, myśleli, że 6 tys. zł to coś dodatkowego co się należy każdemu gospodarstwu a na budynek będzie jakaś inna przyznana pomoc.”
Pan radny Piotr Lenarcik zapytał od jakich decyzji odwołują się poszkodowani mieszkańcy? Kto te decyzje wydał?
Pan wójt odpowiedział, że odwołania są od decyzji wydanych przez kierownika GOPS. W razie konieczności wyjaśnień jest on do dyspozycji. O każdym zasiłku czy to z powodu nawałnicy każdy najpierw otrzymuje decyzję. 
Pan radny Piotr Lenarcik powrócił do sprawy rewitalizacji i zapytał ile nas to kosztowało?

Pan wójt odpowiedział, że gdybyśmy przyjęli to uchwałą to dostalibyśmy zwrot. „Umowa była chyba taka, że w kwocie 25 tys. zł mamy swój wkład własny 20 % chyba. Resztę zwraca nam marszałek, ale pod warunkiem, że plan rewitalizacji jest przyjęty uchwałą, a także jak mówiłem na komisji musi on być wpisany do Programu Rewitalizacji Województwa Mazowieckiego. Eksperci, którzy sprawdzali ten plan u marszałka, zakwestionowali pewne sprawy. Nakazali to poprawić. Pisałem dwukrotnie o przedłużenie terminu. Ten poprawiony plan został przedstawiony dopiero na komisji. Nie wiem, czy się uda zmieścić w tym terminie, bo uznałem po głębokiej analizie, że nie można go dzisiaj procedować, bo jest to za poważna sprawa. Pomijam opisówkę, chodzi o szczegóły. Ten plan, nie wiem dokładnie, ale kosztował około 18 tys. zł. Chcemy te koszty zrefundować, ale nie na wariata i dlatego zadecydowaliśmy by nie procedować go na dzisiejszej sesji.”
Pan radny Sławomir Januszewski wrócił do sprawy pomocy poszkodowanym: „Na chwilę obecną wszystko wskazuje na to, z tego co pan powiedział, że my jako rada gminy, jako urząd nie pomogliśmy tym poszkodowanym nic. Tak rozumiem, bo to co nawet pomogliśmy to zrefundował nam wojewoda.”
Pan wójt: „Nie. Jeśli, my ze swoich środków daliśmy 2 tys. zł to wojewoda dał 4, żeby było razem 6.” 

Pan radny Sławomir Januszewski: „Przepraszam, mam informację od osób, które otrzymały pisma: powiedzmy dostał pomocy 15 tys. zł a dostanie 13, bo 2 będzie miał potrącone z GOPSu.”
Pan wójt: „Proszę Państwa, jeśli nawet jest 15 tys. zł to na to składa się wszystko: i pomoc z GOPSu i pomoc od wojewody. Jeśli dostał np. 6 tys. zł z tych 15 zostaje mu 9. Tak to trzeba rozumieć.”
Pan radny Sławomir Januszewski: „To wychodzi na to, że nasze pieniądze są przekazane w ogólną kwotę.”
Pan wójt: „Cały czas tak tłumaczę. Są włączone w ogóle w pomoc. Ale wojewoda nam tego nie refunduje.”
Pan radny Sławomir Januszewski: „To dlaczego panie wójcie jest to brane pod uwagę u potencjalnego poszkodowanego, że nie jest brane pod uwagę tyle ile wojewoda dał 13 to 13 a nie 15? O tym oficjalnie, publicznie gdzie tylko mogą mówią poszkodowani. My jako gmina nie przekazaliśmy nic.”
Pan wójt: „Panie radny, to co ludzie otrzymali w pierwszej turze są to tylko i wyłącznie środki gminy. Jak ktoś otrzymał 2 tys. zł to są to tylko i wyłącznie środki gminy i wojewoda nie refunduje nawet grosika z tego. Tylko wojewoda do tych 6 tys. zł przydzielił nam środki dołożył 4 tys. zł.”
Pan radny Sławomir Januszewski: „Mam proste pytanie: Czy Ci ludzie dostali decyzję na ogólną sumę? Jak to potwierdzić? Jest jakaś lista w banku?”
Pan wójt: „Na 2 tys. zł otrzymali wcześniej decyzję. Na 4 tys. zł otrzymali następną decyzję. Mają dwie decyzje. Te środki, które dał nam wojewoda zostały włączone do naszego budżetu.”
Pan radny Sławomir Januszewski: „Jaką pan planuje i pani przewodnicząca planuje i czy w ogóle planuje dodatkową pomoc dla tych osób poszkodowanych? Powtarzam raz jeszcze są osoby, które w jakiś sposób  sobie poradziły z tym wszystkim, miały jakieś swoje własne zasoby finansowe, czy skorzystały z kredytu. Sprawa jest równie trudna tych, bo musieli jakieś dodatkowe dochody znaleźć i je przeznaczyć na remont, jak i tych, o których wspominałem na komisji, którzy są nie w stanie i finansowo i organizacyjnie tego wykonać. Co dalej z naszej strony? Nie wyobrażalne jest, aby gmina Płock przesyłała pomoc dla naszych mieszkańców, a my ze swojej strony nic. To nie był przypadek, że komuś przez niedbałość dach zerwało tylko przyszła nawałnica. To jest klęska. Mam takie pytanie i jest taka moja propozycja, abyśmy skoro - ufam niedługo będziemy spotykać się by porozmawiać o tym projekcie rewitalizacji – pomyśleli o pomocy dla poszkodowanych z gminnego budżetu. Wiem, że w poprzednich latach, jeśli był jakiś pożar, też jako rada wystąpiliśmy z pomocą dla tych ludzi w nieszczęśliwej sytuacji. Dziękuję.”
Pani radna Katarzyna Milczarek przypomniała, że po to są komisje, by radni zgłaszali swoje problemy, pomysły itp. Pan wójt w swojej wypowiedzi powiedział, że czeka terminu 14 dni od wydania decyzji, żeby w jakiś fizyczny sposób pomóc poszkodowanym. Przypomniała, że były również innego typu sytuacje np. wybuch gazu w domu, gdy oddolną inicjatywą było zebranie pieniędzy od mieszkańców dla poszkodowanej rodziny a także pomoc finansowa z GOPSu.
Pan wójt dopowiedział, że ta pomoc to zasiłek celowy. Ci ludzie, którzy mieli wcześniej taką pomoc, nawet już za mojej kadencji, to także otrzymywali zasiłek celowy do 6 tys. zł na podstawie sporządzonego przez GOPS wywiadu, na podstawie wydanej decyzji.  Ta pomoc była przyznana w drodze decyzji. 
Pan radny Sławomir Januszewski: „Uważam, że nie możemy w taki sposób brać tej sytuacji, że „jeśli ktoś się nie odwoła od decyzji...” Dziwiłbym się, gdyby ktoś się nie odwołał od decyzji. Dach im zerwało, koszt naprawy to ok. 30 tys. zł, a dostali 4 tys. zł. Jak mogą się nie odwoływać? Uważam, że nasze gminne działania, z naszego budżetu nie powinny być powstrzymywane przez odwołanie się od decyzji. To normalna procedura i oni mają prawo się odwołać. Powinniśmy zabezpieczyć odpowiednie środki i pomóc tym ludziom. Uważam, że powinni odwołać od decyzji. Mówię raz jeszcze: to nie był wynik zaniedbania, że mu się dach zarwał na głowę tylko nawałnica. Po to żyjemy w tym kraju mamy prawo, mamy konstytucje, zapewnioną opiekę, zapewnione bezpieczeństwo itd.  i w tej sytuacji ludzie powinni z tego skorzystać. Dziękuję.”
Pan radny Piotr Lenarcik stwierdził, że to dziwne, że mieszkańcy odwołują się od decyzji wydanych przez kierownika GOPSu, bo wygląda to tak jakby bronili się przed pomocą ze strony gminy. Tak to wygląda.
Pan wójt: „Panie radny, na bieżąco odniosę się do Pańskiej wypowiedzi panie Januszewski: to co powiedziałem o odwołaniu jak pan dobrze słuchał to nie odnosi się do środków finansowych tylko do sprawy pomocy przy remoncie dachu. Tu miałem na myśli termin odwołania, gdyby Ci ludzie chcieli się odwołać, bo myślą, że uzyskają większe pieniądze. W żaden sposób nie mam zamiaru wstrzymywać wypłat pomocy finansowej.” 

Pan radny Sławomir Januszewski: „Inaczej to zabrzmiało. Uważałem, że odwołanie wstrzymało pomoc finansową.”
Pan wójt: „Mówiłem tylko o tej pomocy niefinansowej. Jak ten człowiek się nie odwoła to wiemy, że jest pozostawiony sam sobie i można mu w jakiejś formie pomóc. Odnośnie pomocy prostuje sprawę, że Płock będzie dawał mieszkańcom zasiłki. Mogę oficjalnie już powiedzieć, że prezydent miasta Płocka przydzielił nam 25 tys. zł, ale te środki nie mogą iść do prywatnych ludzi, a są przekazane na naprawę strat w infrastrukturze, czyli na drogi i przystanek autobusowy. Uchwałą Rady Miejskiej nie można ludziom dać pieniędzy.
Panie radny - odnośnie inwestycji i stagnacji - dziwie się, bo akurat te drogi, które były zrobione w terenie nadwiślańskim. W innych terenach nie było drogi robionej. W sprawozdaniu między sesyjnym mówiłem, że jesteśmy po przetargu na kilometrowy odcinek drogi i mamy podpisaną umowę z wykonawcą. Wykonawca wejdzie na teren budowy pod koniec września. 
Chciałbym Państwa poinformować, że w zeszłym tygodniu podpisałem umowę z Iłowem. Jak pamiętacie Państwo były spotkania w sprawie Odnawialnych Źródeł Energii – wspólnie z Iłowem weszliśmy w partnerstwo, wspólnie z Iłowem to pilotujemy, wspólnie z Iłowem dostaliśmy dofinansowanie w wysokości około 6 mln zł, z czego nam przypadło ok. 2 mln zł, bo mieliśmy mniej osób zgłoszonych. W tym roku jest to nie do przerobienia. W tym uwzględniono wszystkie budynki użyteczności publicznej typu: ORLIK, stacja wodociągowa w Grzybowie, oczyszczalnia. To są te inwestycje z podpisanymi umowami, które będziemy realizować. Każdy radny ma prawo do własnego spojrzenia, ale chciałem powiedzieć to teraz a nie w sprawach różnych.”
Pan radny Sławomir Januszewski: „Nie wiedzieliśmy o waszych ustaleniach w Iłowie. Każda inwestycja jest znacząca i przez nas wszystkich miło przyjmowana. Natomiast powiem jedną rzecz: te inwestycje, o których pan mówi nie bardzo będą docierały do mieszkańców, bo jeżeli tylko na budynkach publicznych…”
Pan wójt: „Czy ja powiedziałem „tylko na publicznych”? Słowa „tylko” nie powiedziałem. To nie tylko budynki użyteczności publicznej, jest także lista mieszkańców, około 30 osób, którzy zgłaszali poprzez ankiety zainteresowanie fotowoltaiką, pompami ciepła na budynkach indywidualnych.”
Pan radny Sławomir Januszewski: „W telewizji słyszałem, że wczoraj została przyjęta przez sejm ustawa wspierająca wymianę pieców c.o. w gospodarstwach domowych po to, by ograniczyć zjawisko smogu. Ma być jakaś dopłata na to z ministerstwa finansów, jeśli ludzi będą chcieli z tego korzystać. Wnioskuję o to, żebyśmy się z tym jak najszybciej zapoznali, bo może i nasi mieszkańcy chcą z tego skorzystać.”
Pan wójt: „Takie programy, jeśli gminę stać, to na terenach innych gmin są. To co dzisiaj słyszę to nie znam tej sprawy. To co mówiłem o OZE, jeśli ktoś założy pompę ciepła do ogrzewania domu to także eliminuje węgiel w ogrzewaniu. Jeśli będzie fotowoltaika na dachach i będzie generowany prąd, to zmniejszy się zapotrzebowanie na prąd z elektrowni, a co za tym idzie także zmniejszy się ilość tam spalanego węgla w skali kraju. Skażenie powietrza też będzie mniejsze. Trzeba mieć świadomość, że tak jak z rewitalizacją, tak jak z OZE mogą być różnego rodzaju trudności, bo są to nowe projekty, nie wiadomo jak je rozliczać i jak je prowadzić. Nie wiem, czy w ogóle, oprócz nas, którakolwiek z gmin powiatu płockiego zakwalifikowała się dalej. 
Odnośnie zwolnień w szkołach. Nie było zwolnień w związku z reformą oświaty. Nikt nie odszedł w tym roku szkolnym, bo znalazł pracę gdzieś indziej lub w ogóle nie było dla niego etatu. Mam świadomość, że z każdym rokiem szkolnym będzie trudniejsza sytuacja. Też w jakiś sposób ludzie szukają innych dochodów. Nie to, że tylko czekają z założonymi rękami na zakończenie reformy oświaty. 
Szkoły są przygotowane do nowego roku szkolnego. Protokół z objazdu szkół jest. Generalnie żadna z dyrektorek nie zgłaszała poważnych uwag. Są sprawy dotyczące przystosowania sal szkolnych w szkołach w Piotrkówku i Słubicach. W Piotrkówku było mieszkanie komunalne, ale najemca się wyprowadził. Nikogo nie dokwaterowaliśmy tam, bo to mieszkanie zostanie dostosowane do potrzeb tych najmłodszych dzieci. W Słubicach też jest kwestia przystosowania sal: odpowiednie krzesła, stoliki itp. To były sprawy zgłaszane przez dyrektorki. W Świniarach są dwie sprawy poważniejsze: jedna z klasą, która jest ciasna, a rozwiązaniem by było dobudowanie nad łazienkami piętra. Technicznie jest to możliwe, ale kwestią są finanse. Druga sprawa to przecieki nad kotłownią. W przedszkolu też jest ciasno i chodzi o to jakby się sytuacja unormowała w szkole, to gdyby część świetlicy szkolnej, a najlepiej całą dołączyć do przedszkola to by rozwiązało sprawę.”
Pan radny Piotr Lenarcik zapytał, czy istnieje możliwość pozyskania środków na adaptacje w szkołach? Czy musimy to zrobić swoimi środkami?
Pan wójt: „Proszę państwa odpowiadam, że nie jest to możliwe, bo środki z budżetu państwa na dostosowanie sal dotyczą różnych przypadków. W naszym przypadku nie, bo gimnazjum jest wygaszane a nie włączane. Nie wiem dlaczego zostało to tak sformułowane. My przerabialiśmy  to na spotkaniu z radą pedagogiczną, na które zostałem zaproszony wraz z panią przewodniczącą. W tym przypadku nie możemy skorzystać z tych środków z ministerstwa. Będziemy w jakiś sposób skazani na siebie. Najgłówniejsza sprawa to tej sali na Świniarach.”
Do pkt. 8
  

Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z zapytaniem, czy zapoznali się z treścią protokołu z XXVIII Sesji Rady Gminy. Zapytała też, czy są uwagi i zapytania do tego protokołu. Uwag i zapytań nie zgłoszono.



 Protokół w wyniku jawnego głosowania został przyjęty przez Radę jednogłośnie.

Do pkt. 9 
Pani radna Krystyna Wojtalewicz podziękowała obecnemu na sesji panu Józefowi Walewskiemu za poprawę poboczy drogi powiatowej Studzieniec–Sanniki.
Zapytała o możliwość zmiany rozpoczęcia świecenia się lamp ulicznych, bo teraz zapalają się około godziny 20 tej, a dla mieszkańców wygodniejsza byłaby godzina 18:00 lub 18:30 oraz o możliwości przestawienia lampy koło skrzyżowania drogi wojewódzkiej z drogą powiatową przy cegielni w Studzieńcu tak by lepiej oświetlić to skrzyżowanie. Poinformowała o niedziałającej lampie naprzeciwko pałacu. Zaznaczyła, że droga w Studzieńcu jest niebezpieczna i mimo, że rowerzyści mają kamizelki odblaskowe i oświetlone rowery to jednak nie są widoczni na jezdni.
Pani Mirosława Górska-sołtys sołectwa Grabowiec zgłosiła dwa zniszczone znaki drogowe.

Pan Bogdan Ryfa-sołtys sołectwa Wymyśle Polskie zgłosił zapotrzebowanie na 10 wywrotek piasku na drogi w sołectwie.

Pani radna Sylwia Górecka poprosiła o wyrównanie drogi przy cmentarzu w Słubicach, bo są tam doły a niedługo będą tam parkować tłumy mieszkańców z powodu święta zmarłych.
Pani radna Jadwiga Lewandowska zapytała, czy udało się pozyskać środki na drogi zgłoszone jako uszkodzone po deszczach nawalnych?

Pan Krzysztof Józwik-sołtys Nowosiadła zgłosił zagrażające bezpieczeństwu na drodze topole przy drodze powiatowej do Juliszewa, bo suche gałęzie upadają przed samochodami lub zrywają linie energetyczne. Przypomniał o tym, że mieszkańcy domagają się oświetlenia na Nowosiadle.
Pan Michały Ryfa-sołtys sołectwa Zyck Nowy-Leonów, zapytał dlaczego nie jest sprzedana działka wraz z domem po panu I. w Leonowie, skoro są chętni do kupna a na domu zawala się dach. Sam sołtys zgłosił  chęć do wykupu tego terenu.

Pan Stanisław Szymański-sołtys sołectwa Alfonsów zgłosił, że droga do hotelu „Kawallo” została uszkodzona przez ciężki sprzęt pracujący na terenie hotelu. Zapytał kto będzie te drogę naprawiał: hotel czy gmina?
Pani Elżbieta Karasek-sołtys sołectwa Potok zgłosiła ubytki w jezdni przy składowisku odpadów w Grabowcu.
Pani Elżbieta Machała-sołtys sołectwa Budy zgłosiła niedziałającą lampę koło p. K. w Budach oraz konieczność wyrównania dróg gruntowych w sołectwie i nawieźć je tłuczniem.
Pani Małgorzata Cichosz-sołtys sołectwa Wiączemin Polski podziękowała za naprawę drogi przy stawie i zasugerowała, by nadal zgłaszać szkody poczynione przez bobry w infrastrukturze.
Pani Kazimiera Janiszewska-sołtys sołectwa Słubice zgłosiła do wysypania tłuczniem  ulicę Leśną w Słubicach i żeby odprowadzić deszczówkę z  ulicy Osiedlowej w Słubicach do rowu. Poparła radną Krystynę Wojtalewicz w sprawie budowania chodników i ścieżek rowerowych, bo sama jeździ rowerem, by zawiadamiać mieszkańców i w stronę Grzybowa oraz Studzieńca i jest to ciężkie zadanie.
Pan radny Sławomir Januszewski: „Panie wójcie, chciałem zgłosić naprawę drogi koło p. Z., bo po ulewach zrobił się półmetrowy dół. Jest to utrudnienie, bo jest to wyjazd z drogi gminnej. Zgłosił zapotrzebowanie na piasek na drogi w sołectwie, bo w tej chwili są 3 drogi nieprzejezdne nawet i dla ciągnika.” Poprosił również o naprawę dróg asfaltowych w sołectwie. Zgłosił do pana radnego Józefa Walewskiego do poprawy pobocza przy tzw. drodze królewskiej.

Pan radny Marek Dąbek podziękował panu radnemu Józefowi Walewskiemu za naprawę poboczy drogi powiatowej z Juliszewa do Wymyśla Polskiego. Zapytał, czy sprawa odwodnień w Juliszewie będzie miało jakiś dalszy ciąg czy to umarło?
Pan radny Ryszard Ziółkowski zgłosił konflikt między p. M. i p. U. o drogę – jeden drugiemu prawie zaorał przejazd. Zauważył, że często ludzie worywują się w drogi powiatowe i gminne.
Pan Jerzy Józwik-sołtys sołectwa Zyck Polski zgłosił zapotrzebowanie na piasek na drogi w sołectwie (2-3 wywrotki piasku).
Pani radna Krystyna Wojtalewicz zgłosiła suche drzewa przy drodze wojewódzkiej 575 oraz wierzby na Bończy koło p. S., które są duże i zagrażają budynkom oraz liniom energetycznym. Poprosiła o poprawę stanu drogi na Bończy.
Pan Michały Ryfa-sołtys sołectwa Zyck Nowy-Leonów poprosił o 5 wywrotek żwiru na drogę gruntową w sołectwie. 

Pan Józef Walewski – radny rady powiatu w Płocku: „Pani przewodnicząca, panie wójcie, szanowni państwo chciałbym przekazać pewną informację. Od 1 października karetka pogotowia w Gąbinie będzie obsługiwać gminę Słubice. Jest jednak jedna rzecz, którą chciałbym jeszcze powiedzieć: na bazę tej karetki do tej pory można było poza godzinami i w święta podjechać, bo przyjmował tam lekarz, teraz tego nie będzie. Zwracam się do pana wójta o pismo do wojewody, by tego nie likwidował. Wszystkie gminy powiatu mają złożyć takie pisma by zaprotestować. Oni wychodzą z tego stanowiska, że sieć szpitali wojewódzkich jest w stanie obsłużyć wszystkich pacjentów a sami państwo wiecie jak długo się czeka na przyjęcie na SORze w szpitalu wojewódzkim.
Zgłoszona została sprawa naprawy poboczy przy tzw. drodze królewskiej – przekażę ten temat panu dyrektorowi. Sprawa odwodnień w Juliszewie to nadal sprawa aktualna, rozmawiam o tym z panem dyrektorem, przypominam. Jeśli chodzi o zaorywanie dróg o których była tu mowa to ja uważam, że skoro jest ustalony pewien pas drogowy to wszelkiego rodzaju oranie należy zgłaszać na policje, bo jest za to kara. Świadczy to o kulturze rolnika, bo te drogi nie są dla nas tylko, ale właśnie dla niego.” 

Pan radny Mariusz Bartos: „Chciałbym odnieść się do dwóch rzeczy. Pierwsza jest taka, że chciałbym zwrócić się do pani przewodniczącej, by zrobić spotkanie w sprawie rewitalizacji i strategii. Bardzo chciałbym, żeby to spotkanie odbyło się w obecności sołtysów. Chodzi o to, by wszyscy zrozumieli co oznacza rewitalizacja. Nie chce się odnosić, bo były kwestie podnoszone pana Głowackiego. Tego pana już nie ma. Swojego zadania w pełni nie wypełnił. Ten plan był dla wszystkich bardzo dużym zaskoczeniem, nie wszyscy go rozumieli. Chciałem też przypomnieć, że współpraca urzędu z panem Głowackim też nie była zadowalająca. Chodzi mi o to, że niektóre rzeczy nie były do końca przedyskutowane. To miałem na myśli. Niektóre rzeczy, które on wpisał w program nie nadawały się. Chciałbym, żebyśmy się spotkali, wzięli plan do domu, go przeczytali i przedyskutowali. Nie może być sytuacji jak to czasem słychać, że gmina Słubice będzie odbudowywać pałac, skoro nie otrzymaliśmy z tego planu nawet złotówki. Gdzie jest prawda w tym wszystkim? Druga rzecz jest taka, że rewitalizacja polega na wspólnym działaniu. Dlatego proszę o obecność na spotkaniu sołtysów, aby i oni wiedzieli nad czym pracujemy. Żeby nie było tak,  że radni coś ustalili a sołtysi nic o tym nie wiedzieli lub odwrotnie. Takie jest założenie rewitalizacji, żeby ludzie się wspólnie spotykali i dyskutowali. Druga sprawa to ta nawałnica, która wystąpiła. Chciałem tylko powiedzieć jako podsumowanie: Szanowni państwo, nie ulegajmy emocjom. Chciałem poprzeć stanowisko pana Januszewskiego, że jak tylko minie termin tego odwołania to zróbmy komisję i pomóżmy tym ludziom. Stało się wielkie nieszczęście, ludziom leci na głowy, bo zerwało dach, komuś zalewa słomę w stodole. Słyszę ze środków masowego przekazu, że nikt nie zostanie bez pomocy, a z drugiej strony, nie powiem gdzie, słyszę w ostatnią niedzielę, jak duchowny powiedział tak: w czyim interesie samorządy blokują pieniądze dla poszkodowanych? Dlatego trzeba rozmawiać i informować. Jak samorządy mogą blokować przepływ środków od wojewody?”
Pan radny Piotr Lenarcik odniósł się do słów wiceprzewodniczącego rady gminy: „Nie trzeba dyskutować tylko działać i podejmować decyzje w sprawie rewitalizacji. Minęły 2 lata kadencji za rok wybory, a nie ma podjętych działań. O to chodzi by nie debatować, a działać.”
Odpowiedzi udzielił pan wójt Krzysztof Dylicki: 
- Odnośnie zapalania lamp: po raz kolejny tłumaczę państwu na sesji, że lampy nie zapalają się na godzinę, ale mają astronomiczne sterowniki, które regulują ich pracę. Mogę sprawdzić o której godzinie to się zaczyna. To, że dzisiaj się zapalają o 19:45 to nie oznacza, że będą tak się zapalać przez całą zimę. Mogło stać się tak, że te sterowniki się rozregulowały. Pytanie, czy się rozregulowały? Okres jesienno-zimowy określiliśmy od któregoś paźdźiernika, że się sterowniki przestawiają na czas zimowy. Z głowy nie odpowiem, ale mamy harmonogram wysłany do Energa i który był wspólnie ustalany 2 lata temu. Tak jest na wszystkich lampach. W chwili obecnej mamy czas letni. Sprawdzę to u siebie. Zapraszam po sesji do pana Lenarcika.

- Sprawa suchych drzew przy drodze wojewódzkiej 575: zdaję sobie sprawę, że po pogłębieniu rowów te drzewa mają osłabiony system korzeniowy. Zgłoszę to do Zarządu Dróg Wojewódzkich. W Bończy byliśmy w ubiegłym roku: są to ogromne wierzby i nie jest prosto je ściąć. Rozmawiałem z właścicielką, dałem namiary na pilarza, ona się skontaktowała, ale ktoś musi zapłacić za jego pracę. Rozumiem, że właściciel wyraziłby zgodę, a żeby koszty był po naszej stronie. Wierzba jest pochylona na budnek. Trzeba by ścinać ją po kawałku. Nie wiem jakie to by były koszty. Drzewo ścięte w Piotrkówku kosztowało ok. 1 tys zł. Wiem, że jest to zagrożenie życia. Rozważymy sprawę. Może ktoś by chciał ściąć to drzewo za drewno?

- Sprawa drogi na Bończy, jest problem, bo staramy się w miarę możliwości połatać dziury, ale mieszkańcy mają nastawienie, że droga jest tylko asfaltowa i z niektórymi mieszkańcami jest problem co roku. 
- Sprawa lampy w Studzieńcu – biegnie tam linia, słupy są, więc myślę, że uda się przestawić lampę.

-  Jeszcze dziś obejrzymy zniszczone znaki drogowe w Grabowcu,
- W Grabowcu udało się załatwić formalności i żwirownia działa tylko, że właściciel miał półtora tygodnia temu wypadek. Nie mogłem się do niego dzwonić, ale skoro mamy sprawdzić znaki drogowe w Grabowcu to podjedziemy także do żwirowni. Ten żwir stamtąd jest najlepszy do utwardzania dróg. Jak tylko trochę obeschnie teren to zaczniemy wozić żwir. Dotyczy to wszystkich zgłoszeń dotyczących wywiezienia dróg gruntowych.
- droga koło cmentarza nie jest naszą własnością, jest to prywatna droga. Na Grzybowie była podobna sytuacja i jak zaczęliśmy ją wywozić piachem to właściciel zaprotestował. Nie mamy prawa przywieźć czegoś na tą prywatną drogę. W mapach tej drogi oficjalnie nie ma. Jest to tylko część działki – stan prawy jest taki, że ta droga nie istnieje. Rzeczywiście są tam doły do wywiezienia. Na ul. Chojaki też jest sytucja, że droga w mapach biegnie dalej niż w gruncie.
- w sprawie szacowania szkód po deszczach nawalnych w Budach komisja wojeowdy była dwa razy przekładana. Była podana data i termin komisji, została raz przesunięta a potem wyniknęła wichura i teraz mam informajcę, że komisja jest ustalona na koniec września. Droga w Budach nie jest jeszcze sprawdzona przez komisję wojewody. Z tego powodu nie będziemy naprawiać tej drogi przed wizytą komisji, bo dopiero po niej będzie wiadomo co dalej robić. Ta sama komisja i ta sama procedura obowiązuje na odcinku drogi w Wiączeminie Nowym.
- topole przy drodze powiatowej zgłosi do Zarządu Dróg Powiatowych pan radny Józef Walewski.

- wiem, że spadkobiercy zgłaszali chęci na wykup działki z domem po p. I. w Leonowie. Myślałem, że ta sprawa jest już załatwiona. Po sesji zapraszam do siebie i wyjaśnimy to z pracownikiem.   
- droga do hotelu „Kawallo”: prawdopodobnie robią w hotelu basen i pewnie ciężki sprzęt wyrobił koleiny w drodze gruntowej. Sprawdzimy tę drogę.
- dziury obok składowiska odpadów w Grabowcu sprawdzimy jeszcze dzisiaj, bo były nie tak dawno uzupełniane destruktem.

- lampa koło p. K. w Budach – takie sprawy jak nieświecąca lampa należy zgłaszać na bieżąco do pana Lenarcika, albo telefonicznie do firmy Energa Oświetlenie. Nie nalezy tracić czasu i czekać na sesję. My płacimy za konserwację lamp i czy pani zgłosi czy nie zgłosi lampy to jest wszystko włożone w koszty konserwacji.
- złożyliśmy dwa wnioski o rekompensatę szkód w drogach spowodowanych przez bobry. Pierwszy wniosek był już po rzeczoznawcy, gdy okazało się, że koło tzw. mostówki zrobiły się nowe dziury i złożyliśmy na nie kolejny wniosek. W sumie otrzymaliśmy na ten cel około 31 tys. zł. Mam prośbę do mieszkańców i pani sołtys, aby natychmiast zgłaszali wszelkie dziury w tamtym rejonie, bo jak się dowiedziałem od mieszkańca czasem przy asfalcie robi się dziura. Proszę o informowanie o takich sytuacjach to będziemy zasypywać ubytki.
- pani sołtys Janiszewska zgłaszała teraz już ulicę Leśną a nie drogę. Tam zawsze były takie problemy z tą drogą, że się dołki wybijały. Gdy ten piach z Grabowca ruszy to nawieziemy go tam. 
- rozlewisko na ul. Osiedlowej zbadamy czy można odprowadzić deszczówkę do rowu. 

- przechodzę do pana sołtysa i jednocześnie radnego Januszewskiego: wywieziemy wyrwę. Przyjmuję zapotrzebowanie na piasek. Umówiłem się z firmą, która będzie robić drogę na Łaziskach, że to oni naprawią drogi zniszczone podczas wichur, skoro będą mieli na miejscu sprzęt. Wtedy można będzie naprawić doraźnie inne drogi.

-  na dożynkach w Drobinie 3 września rozmawiałem z panem dyrektorem Zarzadu Dróg Powiatowych Marcinem Kaczmarkiem o drodze w Juliszewie i powiedział, że naprawi ją, ale nie podał konkretnego terminu. Nękam go telefonami także o chodnik w Juliszewie. Cały czas zarówno ja, jak i radny powiatu przypominamy o tej sprawie.
- droga zgłoszona przez radnego Ziółkowskiego to droga sporna od bardzo dawna. Jakiś czas temu ustaliliśmy przebieg tej drogi i przez jakiś czas było dobrze, teraz znowu zaczynają się jakieś konflikty. Odnośnie nieworywania się w drogi i pobocza wystosowaliśmy już apele w Słubickim Biuletynie Informacyjnym. Poszły także apele do sołtysów, ale to nic nie dało, bo wszystko zależy od rolników.

- na chwilę obecną nie dostałem nic ze starostwa w sprawie apelu do wojewody o niezamykanie punktu opieki medycznej w Gąbinie. Wiem, że ma być o tym mówione jutro na sesji rady powiatu.

Szanowni Państwo! Na komisji już mówiłem, ale chciałem poinformować państwa sołtysów, że pani stomatolog Bogumiła Kmiecińska już działa w ośrodku zdrowia w Słubicach. W tej chwili jest to praktyka prywatna, ale w drugiej połowie października, po odbiorze gabinetu przez Narodowy Fundusz Zdrowia, powinna zacząć przyjmować pacjentów na kasę chorych. Jej gabinet jest w tym samym miejscu co poprzedni, jednak z nowocześniejszym sprzętem i rentgenem. 
Na prośbę sołtysów zostaną rozdane kartki z numerami telefonu do pani stomatolog.

Pan wójt poinformował obecnych o pomyśle starosty, by powołać w powiecie płockim Uniwersytet Trzeciego Wieku. Warunkiem uczestnictwa w tym programie jest wiek powyżej 50 roku życia. Tematyka jest otwarta, jeszcze nie ustalona, musi być grupa ok. 15 osób chętnych. Kosztów nie ma żadnych, ani dla ludzi, ani dla gminy. Ma się to finansować z grantów. Proszę o rozeznanie wśród mieszkańców, czy są zainteresowani tym tematem.
Pan radny Łukasz Bartosiak wrócił do tematu ul. Osiedlowej i rozlewiska na niej. Mieszkańcy cały czas zwracają uwagę na zjazdy przy tej ulicy. Radny zgłosił także zły stan studzienek telekomuniakcyjnych na tym osiedlu.

Pan Krzysztof Józwik-sołtys Nowosiadła ponownie przypomniał o tym, że mieszkańcy domagają się oświetlenia na Nowosiadle.

 Pan wójt stwierdził, że już interweniował w sprawie studzienek telekomunikacyjnych telefonicznie, ale do tej pory nie przyjchał pracownik by obejrzeć te studzienki.
Do pkt.10
Pani Katarzyna Milczarek, przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że porządek obrad XXIX sesji Rady Gminy został wyczerpany. Zamknęła obrady XXIX sesji Rady Gminy odbytej w dniu 19 września 2017 r. Podziękowała radnym, sołtysom i zaproszonym gościom za uczestnictwo w sesji.
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